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u agentów i kolporterów 50 groszy, 
Ogłoszenia pół strony 150 zł. „M 75 7} 
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Obywatele! Rodacy! Dobrobyt i zadowolenie 
szerokich warstw społeczeństwa jest dobrobytem 
państwa, © ile chlop i robotnik w całem państwie 
cierpi nędzę i głoduje, to na tem cierpi cale pań- 
stwo, a równocześnie całe społeczeństwo. W Pol- 
sce mamy S0 proc. rolników względnie żwiących 
z rolnictwa, którzy znajdują się w skrajnej nędzy, 
gdyż nawet na soli trzeba oszczędzać. 

Niema narazie żadrych widoków poprawy po- 
tożenia gospodarczego szerokich warstw społeczeń- 


stwa naszego O ile nie zostanie przeprowadzony : 


cały program gospodarczy RRU., to będzie leszcze 
gorzej. Innego ratunku niema jak tylko przesro- 
wadzenie programu gospodarczego RRU. a wkró- 
tce zostanie w Polsce zupełnie zlikwidowane bez- 
robocie, nędza i demoralizacia — kezbożnictwo. 
Obywatele! Rodacy! Przeciwnicy uzdrowienia 
Polski coraz bardziej występują przeciwko RRU., 
używaia wszelkich metod, by zniechęcić działacz) 
kRRU. do dalszej pracy organizacyjnej. Teror mo- 
ralny, przekupstwo. groźby wyrzucenia z pracy, 
odebranie chleba itd., itd. oto. co spotyka się nie- 
omal na porządku dziennym. 


Smierci 


onośne 
nier 
Według doniesień prasy ancielskici dokonano 

ostatnio w Niemczech kilka wynalazków, które w 

przyszłej woinie odegrają niewątpliwie doniosła 


rele. Chodzi tu m. in. o kule karabinową. posiada- 
jaca zdolność przebijania grubych płyt pancernych 


—- rakietę stratosieryczną, promienie „Z“ oraz 
lekki karabin maszynowy, dt 
Kula karabinowa. skonstruowana przez inż. 


M. Gerlicha, zdolna jest przebić płyty grubości 
mm. Codziennie iabrykuie sie 480.000 takich kul. 


Groź 


Na politiechnice warszawskiej odbyłv się wy- 
bory nowych władz Bratniej Pomocy. Na liste 
narodowa padło 638 głosów, na listę Legionu Mło- 
dych 162, na listę komunistyczna 132 Wobec te- 
go narodowcy otrzymali w zarządzie 16 manda- 
tów. Łegjoniści 4 i komuniści trzy. W roku ubie- 
głym narodowcy mieli te sama ilość mandatów, 


iązek a 


ne wpływy Komunistów 


gitacji 


Pomimo tych ataków szeregi nasze rosną i po. 
| wstaja nowe oddziały jak również placówki RRU. 
| i CZZP, W interesie Ojczyzny i społeczeństwa 
( 
| 
[i 


| musi Obóz RRU, zwyciężyć, by nasz cały program 
uzdrowienia został przeprowadzony. Polska i Duel 
i Narodu nam lĦogoslawi, to też mamy i me 
| mieć wielkie powodzenie w naszei pracy organi- 
| zacyjnej. 
j Obywatele! Rodacy! Nie wystarczy jednak 
tylko użnać nasz program i wypełnić dekiarację 
trzeba pamiętać o funduszu agitacyinym. Na- 
` leży koniecznie regularnie co miesiąc, wpłacać 
groszową składkę członkowską przez wykupienie 
I0-cho względnie 20-to groszowego znaczka orga- 
nizacjii RRU. Trzeba także koniecznie zaabonować 
u ko!portera lub na poczcie „Front Polski Zbudzo- 
nei!“ Trzeba wszędzie, gdzie tylko możliwe, agito- 
wać na rzecz RRU. i CZZP. przyczem nie nale- 
ży zapominać o werbowaiia nowych abonentów 
dia naszego tygodnika „Front Polski Zbudzonej* 
Polacy zbudźcie się! Do pracy — do czynu! 
Józet Kowal-Lipiński. 


wynalazki inż. 


ieckiego 


Rakieta stratosieryczna jest ze wspomnianych 
wyżej wynalazków bronią najstraszniejszą, We- 
dług opinii płk. v. Hasscibacha może ona zawierać 


' pisze: 


materiały wybuchowe, gazy trujące i bakterije. 
Dookoła promieni „Z° panuje mrok tajemnicy. 
Promienie te mają stworzyć miewidzialny mur 


przeciwko napastnikom. Nowy karabin maszynowy 
waży tylko 18 funtów i zdolny jest oddać 600 


strzałów na minutę, 


' Legion Młodych 7 mandatów, a komuniści am 
iediiegG. 

| O ile RRU nie będzie miał swobody 4 działania 
i program RRU. nie zostanie przeprowadzony, to 
bezbożny (pod iomu komunizm bedzie coraz bar- 


dziej się rozwijał. — 


CZY SEN. KORFANTY UCIEKŁ? 


Część prasy samacyjnej z wyjazdu sen. Kor- ; danym mu przez władze polskie. 
faniego uczyniła sensacyjną ucieczke zagranicę. | Jak się dowiadujemy, pP. Korranty bawi w 
Obecnie te same pisma donoszą, iż sen. Kortanty | Joachimowie (Joachimstal) w Czechosłowacji. 
wyjechał zagranicę za legalnym paszportem, wy, | styvuem ze swych źródeł radioaktywnych. 
Ja a 0 bani 
WYSTAPIENIA _ANTYŻYDOWSKIE NA LITWIE. 
RYGA. Z Kowna donoszą: W powiecie tan- l cić się ze skargą do władz centralnych. Jak po- 


rogskim od Pewnego czasu powtarzają się wystą” 
pienia antyżydowskie. Datuje się to przeważnie 
od czasu zniknięcia kilkuletniej dziewczynki, © 
porwanie której podejrzewają żydów. Ponieważ 
zajścia antyżydowskie przybrały charakter zorga- 
nizowanej akcji, „związek rabinów postanowił zwró 


BERLIN. Rząd Rzeszy niemieckiej wystoso- 
wał protest do wszystkich rządów, uczestniczą- 
cych w uchwale Rady Ligi Narodów z dn. 17 bm. 


Zadamy kary śmierci dla złodziei 


daje prasa kowieńska, sekretarz generalny związ- 
ku rabinów złożył w tej sprawie obszerny niemor- 
jal ministrowi spraw wewnetrznych, który obie- 
cał wydać zarządzenia celem zlikwidowania wv- 
stabień antyżydowskich. 


PROTEST RZĄDU NIEMIECKIEGO. 


| Protest w ostrej formie występuje przeciwko 
| wspomnianej uchwale. zaznaczając, iż żadne z ob- 
cych państw nie może być sedzia nad Niemcami. 
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CHŁOP O NĘDZY WSI POLSKIEJ. 


Instytut naukowy gospodarstwa wiejskiego 

Puiawach ogłosił w roku bieżącym prace p. A. 
rody o zadłużeniu drobnych gospodarstw na 
dzień 1 lipca 1934 r. Praca ta. oparta na materja- 
łach zebranych drogą ankiety, rozesłanei do drob- 
nych rolników, wykazuje, iż w ciagu roku prze- 
ciętne zadłużenie jednego hektara gruntu RE 
o 70 złotych. czyli spadło ze zł. 315 w 1933 r. 
zł. 245 w roku 1934. Pomijając jednak cały Z 
ciekawych rozważań na temat zadłużenia. warto 
zobaczyć, w jaki sposób komentują ten spaden są- 
mi chłopi. A broszura p. Brody daje sposobność 
wejrzenia w położenie rolnika właśnie z punktu 
widzenia „szarego“ czlowieka, przytacza bowiem 
wicie głosów włościan. którzy nadsyłali odpowie- 
dzi na ankietę. 

Gospodarz na 14 hektarach gruntu w powiecie 
buczackim. tak pisze: „Ja, aby wykrnąć ze Swoich 
diugów, nie miałem innego wyjścia, jak. sprzedać 
hektar ziemi w 1933 r. i tem też połatałem trochę 
długu. W 1934 r. na wiosnę” znów sprzedałem 
hektar i znów zaspokoilem część wierzycieli. co 
będzic dalej, nie wiem‘, 

Inny znów gosbodarz z rzeszowskiego 
maluje swą sytuację: 

„Mnie rok 1932 i 1923 
wyrwał dwie morgi pola, 
zapomuieć nie moge“, 

Aibo znów taki głos z pod Śwóib ów 

„Żydzi iub inni wierzyciele zabieraja za długi 
grunty, jak to miało miejsce u nas“. 

Są tacy, którzy, aby podnieść swoje gosodar- 
stwa do słanu e oś - Przez wyzbycie się 
długów za wszelką cene „chociażby z uszczerb- 
kiem dla gospodarstwa — wyprzedają po kawal- 
ku ziemię”, 

Chiop polski nietylko wiyprzedaje grunt, 
oddłużyć warSztat pracy, ale również wyzbywa 
Się inwentarza. Gospodarz z powiatu Nisko tak 
„Ja miałem w roku 1930 8 A, 4 sztuki 
jałownika i 3 konie Obecnie mam 4 krowy, 3 
sztuki jałownika, 2 konie, mimo, iż moglem utrzy- 
mać tyle co dawniej, bo potrzebny mi test nawóz, 
tylko że przyciśnięty przez długi, więc musiałem 
wyzbyć się tego inwentarza“. 

Chłop z kieleckiego donosi: „Na pokrycie dłu- 
gów w kasie sprzedałem w zeszłym roku (1933) 
krowe za 120 zł. i iałówkę za 60 zł. zostałem 
przy jednej krowie", s 

Inny gospodarz z pow. Doliwie tak pisze: „Po- 
ziom życiowy na wsi spadł do minimem. ale rol- 
nicy dokładają wszelkich starań, aby długi oddać. 
Wyprzedają inwentarz żvwy, mleka ani iaj pra- 


M 
I 


tax 


lą pokrycie długów 
których odżałować ani 


aby 


| wie nie jedzą, bo trzeba to sprzedać na dług, wy- 


przedają też drzewo z lasów i zagalników, aby 
tylko op'acić długi i podatki“. 

Wszelkie zarobki uboczne idą na zaspokoje- 
nie długów. Często też zdarza sie, że drobni rolni- 
cy rceguiują swoje zobowiazania u zamożniejszych 
odrokkiem, wtedy jednak dniówka jest o parę gro- 
szy mniejsza niż dla innych. Spłata długów odby* 
wa sie również ziemniakami, zbożem, miekien itp 

Niejednokrotnie, jeśli rolnik płaci choćby 
część długu — reszta mu bywa umorzona. „Bvłem 
winien rolnikowi 2 tvsiące złotych. ponieważ te 
uu nadarzało się kupno kawalka gruntu, zwraca 
sie do mnie i mówi — oddaji mi tysiac złotych. to 
tysiąc ci daruje. tylko musisz oddać zaraz. Rad nie 
rad. sprzedałem dwe krowy. dwie Świmie, odda- 
łem na trzy lata w dzierżawe łakę i ten tysiac <B> 
dalem“. 

Jeśli idzie o zadłużenie z tytułu spłat raki 
czych, to zmałało ono dlatego, że wielu zrzeka się 
Obawa rozdrabniania gospodarstw staje Się 


syj. 
przyczyną częstego pozostawania członków AO: 
dziny nawet po zawarciu związku m /eńiskiego 


grosza publicznego 


KONT POLSKI 


A ZONA 


No. IZ: 


Gospodarz z pod Ja- 


na jednym kawa!tku gruntu. 
sła tak charakteryzuje te stosunki: Jaięorzej 
jest w takich redzizach, gdzie rodze: istwo iest do- 
rosie i częściowo weszio w związki inałżeńskie 
Z braku funduszów siedzi to wszystko na kupie ł bi 
je się, kłóci, jedno drugiemu kradnie, istne piekło". 

Wielce charakterystyczne sa głosy w spra- 
wach podatkowych. „Lepiej nie dojeść, a na podat- 
ki i długi trzeba pieniadze znaleźć, pisze gospodarz 
trzyhekiarowy. A inny mówi: „Wszelkie dochody 
obraca się w pierwszym rzędzie na podatki“. Nie- 
tylko dochody z gospodarstwa, bo tak Pisze inny 
cuon: „Córka Przygłada ni z Warszawy 30 zł. z 
tych pieniędzy musiałem najpierw zapłacić poda- 
Okazi dnwasata... 

Wielu też skarży się, że sekwestratorzy zbyt 
energicznie i „sumiennie“ Ściągąją podatki; dzie- 
ia sie dość często nadużycia, niejeden musi po dwa 
razy płacić ten sam podatek, bywa i tak, że ko- 
szty egzekucji przewyższała -sama wysokość na- 
leżnego podatku”. 

Albo też taki wypadek: „Do mojego sąsiada 
podczas jego nieobecności sekwestrator przez strych 
wszedł do mieszkania i zajął meble i ubranie. Te- 
"has jeszcze nie było 
Tak wyglada oddłużenie wsi w zwierciadle 
głosów chłopskich. A pamiętać należy, że sa to 
dane podannę w wydawnictwie instytutu państwo- 
wego, a więc o żadną przesadę mie można ich 
POuejrzewać. Jeśli uległy one retuszowi, to chyba 
tylko takiemu. który złagodził obraz właściwy. a 
nie zaostrzył. Z głosów tych przebiła wyraźnie nę- 
dza Polskiego chłopa i nędza wsi pelskiej, której 
poriyśliość stanowić powinna czołowy punkt pro- 
gramı polityki narodowej. 


UROCZYSTE PODPISANIE NOWEJ 
KONSTYTUCJI. 


We wtorek nastapilo podpisanie nowej ustawy 
konstytecyjnej przez Pana Prezydenta, poczem 
wieczorem odbył się wielki raut na Zamku, Na 
raut zaproszono wszystkich obecnych przy akcie 
premulgowania Konstytuciii Da stołu  zasiedii 
członkowie rządu z Premierem Sławkiem na cze- 
le, marszałkowie Izb  prawodawczych, twórcy 
Konstytucji, wreszcie członkowie gabinetu woj- 
skowego i kancelarii cywilnei Pana Prezydenta z 
dy: "NW Świeżańskiim į wicedyrektorem Sko- 
wrońskim na czele. 

Po raucie, który przeciagnął się do godz. 
22-ujcj. Fan Prezydent udał się wraz z otoczeniem 
do salonów reprezentacyjnych. gdzie zebranych 
już było około 2.000 osób: przedstawiciele ducho- 
wieństwa wszystkich wyznań, generalicji, urzędni- 
cy państwowi, reprezentanci stolicy i cała litera- 
Cka, artystyczna į towarzyska elita Polski 

Zaproszeni goście mieli na sobie tylko 
ry molskie. 

Tekst Konstytucji ogłoszony został w Dzien- 
niku Ustaw 24 bm, W dniu tym też wchodzi ona 
w życie. 


gi 


orde- 


l wis przemytniczej, aiór 


Fakt. że Polska po sformułowaniu we wtorek 


przez ministra Becka zasaduiczych zastrzeżeń. do- | 


tyczących szukania nowych systemów bezpieczeń- 
stwa. szczególnie o ile dotyczą Europv Wscho- 
dniej, głosowała w Środę za przyjęciem rezolucji, 
iesi leszcze jednem potwierdzenieni stałości naszej 
lini politycznej, wyznaczonej dwoma zasadniczy- 
ni punktami: zgodną z zasadą mocarstwowości. 
pcina niczależnością naszej polityki. przy równo- 
czesnem uwzględnieniu, tylokrotnie przez rząd pol- 
ski podkreślanej i w środę w Genewie raz jeszcze 
przez ministra Becka wyrażnie zaakcentowaej 
woli do współpracy międzynarodowej, na której, 
jak to podreślił Przedsiawicicl naszego państwa. 
„Po:sce szczerze zależy, i której Liga Narodów 
pozostaje mimo wszystko najbardziej | pożytecznem 
narzędziem. 

Polska, e której kluczowem stanowisku w roz- 
sirzyganiu zagadnicń pokoiu europejskiego pisali- 
Śmy na tem miejscu w ubiegivm tygodniu dokona- 
ła na swym odcinka szczerego i pottyślnemi wy- 
nikami uwieńczonego wysiłku dią utrwalenia po- 


koju. To też było słusznem w środowem przemó- 
Żydzi mycili 
Urzad  prokuratorski w Równem zakończył | 


tru ające od dwóch lat śledztwo w oibrzymiej Sr:a 
ej widownią bvło w latach | 


ge f 1934 Równe oraz szereg miejscowosci gla- 
PEA na Wożyniu 


js: ewidowana przed 2 
cza Insa doskcnaie zorganizowana. Równem 
ma ściła sie centrala transportowa, która kierow vai 


sek Goidsztain, były urzednik magistratu rówicń- 
mal. Nusiu Hersz Krulield, Aron Taitei, oraz 
właściciel podrzędnego Þrieliku w Równem  Ieek 


Szywerbucher. Towaremi, jaki szajka „transporto- 
wała do Rosji sowiezkicj byii 
bie tylko i władzem bezpieczeństwa wiadome po- 
wody, aby przedostać sie przez zieloną granicę 
do Z. S. R. R. Była io w [wiej części anłodzicz 
Żydowska, emigrujaca nielegalnie do Rosii w po- 
szukiwaniu pracy. Urzeczona mirażeim Biro-Bidża- 
nu łatwo poszła na lep niesumieunych werbowui- 
ków, działających w służbie szajki. Nie brakło je- 
dnak i osobników, poszukiwanych przez sądy za 
przestępstwa kryminalne i polityczne. Przemycono 
w teu sposób nielegalnie przez granicę ponad 1.200 
osób. 

Centrala werbunkowa znajdowała sie w Łodzi 
w mieszkamiu Eliasza Boguchwała przy ul. Kiliń- 
skiego 90, a kierował nią Moszek Aron Lichtman 
przy pomocy sztabu wypróbowanyci: pomocników. 
Zaliczał się do nich „król Batut“ Chil-Maier Lip- 


SPRAWA, O KTÓREJ TAKŻE ZAPOMNIEC 
NIE WOLNO. 

Stosunek nas, społeczeństwa wolnej i wielkiej 
ojczyzny, do zagadnienia polskiego w Niemczech. 
to eden wielki rachunek grzechów. zaniedbań, 
przęoczeń. 

Ludność polska w Niemczech żyła zawsze w 
warunkach ciężkich. Jednakże przed wojną dzieli- 
ła ona dolę i niedolę z wielkim odłamem narodu, 
z całą ludnością dawnego zaboru pruskiego. Odbu- 
dowanic Państwa Przyniosło za sobą pogorszenie 
losu tej części. która uozostała poza jego gramicanu. 

Przewrót hitlerowski przyniósł początkowo 
dalsze zaostrzenie sytuacji ludności polskiej, wzmio- 
żenie liczby aktów bezkarnego i krwawego tero- 
ru, następnie jednak pewne odprężenie... Dzisiaj 
stan faktyczny jest nieco lepszy, niżeli był za cza- 
sów liberalnej republiki. Jeduakże mie trzeba prze- 
ceniać znaczenia tej zmiany. Trzeba pamiętać, że 
równocześnie jest prowadzona w dalszym ciągu 
mniej lub więcej jawna waika ze szkołą polska i 
instytuciami polsk, że równocześnie ludność pol- 
ska w Niemczech pozbawiona została możności 
korzystania z szeregu podstawowych praw obywa- 
telskich, gdyż obecny ustrój Rzeszy prawa te w 
wielkiej mierze rezerwuje dla obozu naradowo-so- 
nialistycznego. jako dla iedynej uprawnionej do od- 
działywania na bieg spraw w Rzeszy grupy poli- 
Lycznej wewnątrz Niemiec. 


Stan faktyczny położenia ludności połskiej w 
Niemczech może ulegać pewnym wahaniom na 


lepsze. czy na gorsze, podobnie iak ulegał tym wa- 
hanion: w ciągu calego okresu, dzielącego nas od 
czasów Wielkiej Wojny. 

Jednakże nie można sie ludzić w naimnieiszej 
mierze. ky nawet w najlepszych okresach Pañ- 
stwo Pruskię chciało ”w stosunku do Polaków w 
Niemczech wypełnić ohawiazki, wynikajace z tro- 
ski o nermalny rozwój podstawowych  piacówck 
kuliutaimych i narodowych tej ludności. 

Nie trzeba się łudzić, Potrzeby narodowe lu- 
diności polskiej w Niemczech niedv. nrzv nailen- 


szych nawet stosunkach pomiedzy Polska a Niem- 
cami, nie będą zaspokojone Przez Państwo Pru- 
skie. A ponieważ ludność polska w Nienrczech 
należy wyłącznie nieomai do warstwv ubogich. 
niezdolnych do wydobycia dostatecznych Środków 
materialnych na opędzenie potrzeb własnych pla- 
cówck kulturalnych, stąd też obowiązek 
czania tych Środków spada wielkim, lecz ważnym 
ciężarem na społeczeństwo polskie w kraju 

W jaki sposób to społeczeństwo wwvwiazuje się 
ze swego obowiązku? Niestety. odpowiedź na po- 
wyższe pytanie nie może być przedmiotem zaļo- 
wolenia irdumy. Dość powiedzieć, że nawet przy 
uwzględnieniu całej sicci prywatnego szkolnictwa 
polskiego w Niemczech, jeszcze nie więcej. iak 
1 proc. dzieci połskich w Niemczech Korzysta z 
nauki w szkołe nolskiei, zaledwie około 3 Proc. 
dzieci rodziców Polaków uczv się w szkole. czy 
ua kursach, lez. rolskiero 97 proc. pozostale po- 
za iakakctwiek możliwościa zerganizowanci nau- 
ki iezyka polskiego, a wiec noza możliwością nau- 
czenia się i pisania po polsku. 

Liczby powyższe stanowia żyww 
społeczeństwa rolskiego w kralu lecz nie wv- 
czerbują one długici litanii niezaspokołonvch po- 
trzeh oświatowych i kulturalnych pelskiei ludności 
w Niemczecli. 

Niczaspokojone należycie potrzeby szkolne bv- 
łyby dla przyszłości ludu polsk. w Niemczech mnici 
groźne. edybv istniały w należyty sposób zorgani- 
zowaue i rozimieszczone Pomocnicze ośrodki pra- 
cv kulfuralmo-oświatowej į społecznej, a więc Świe , 
tlice. biblioteki zespoły śniewacze. zespałv przy- 


wyrzut dla 


| sposabienia rolniczego, wypożyczalnie czasopism ete. 


potrzeb ludności polskiej 


Jak wiec przedstawia sie stan zaspokojenia 
w tej dziedzinie? 
może bvć bardzn zdecy- 


I znów odpowiedź 


dowana, niepozostawiająca miejsca na złudzenia i 


wątpliwości. 
W dziedzinie oświatv pozaszkolnei. podobnie | 


iak w dziedzinie szkolnictwa i nauki iezyka pol- 


skieen, stan zacnakoałnnia rqtezok treltsanfsąsr=fy pa 
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laty szajka przemytni- | 


ludzie, majacy So” | 
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dostar- ' 
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Polska. . 3 TEATEK mięazynarodowa 

Becka stwierdzenie, że zawarte w r. 1932 
Finlandii i Łotwy pak- 
iak i układ połsko-nie- 


1934 r. gwarantujący brzynajmniej 
okres czasu spokój na naszej gramicy 


wieniu p. 
współuie z rządami Estonii, 
ty nicagresii z Sowietami, 
uniecki z 26. 1. 
na pewien 
zachodniej. stanowia z punktu widzenia polskiej 
racii stanu podstawowe akty naszej polityki za- 
granicziiej akty ważne zarówno dla Polski, jak 
i dla interesów pokoju w tej części Europy. Stabili- 
zacia stosunków bilateralnych jest. według słusz- 
nej tezy naszego ministra spraw zagranicznych, 
podstawowym warunkiem stabilizacji ogólno-en- 
ropeiskiej. 

Jeżeli dziś jeszcze stabilizacja ta pozostawia 
jeszcze tak dużo do żyezenia, to iest to wynikiem 
wiele lat po wojnie trwającej dezorganizacii tych 
stosunków. Szybkie odrodzenie życia międzynaro- 
dowego nie jest niewatpliwie rzeczą łatwą. Szcze- 
re wysilki podjęte w tym kierunku. których wy- 
nikiem była Stresa. i jednolitość stanowiska zadje- 
tego wobec Niemiec w Genewie. są pomyślnym 
brognostykiem na przyszłość. 


1200 ludzi da Mosii Sowieckiei 


szyc z przydomkiem „(iłuchy”, osobiik karany w 
1020 r. 2-ietniem więzieniem za dezercie. Szymsio 
Krzak faise „Ospowaty”,. Jakób Ber Fuks z przy- 
domkiem, Feter“. Towia Mine, zwany „Tadek“ į inni. 

Szaika pracowała wę wszystkich dzielnicach 
i niemal wszystkich ruiastach Polski, skad jej do- 
Starczano „towaru, .„.łowar* transportowano ta- 
stępnie koleją do Równego, a stąd do punktów gra- 
nicznych — do Ostroga. Korca, Myszakówki w 
powiecie kostepolskim lub Wielbowna w powiecie 
zaołbumowskiumn. gdzie nielegalnymi emigrantami 
zajmowali się zawodowi przemytniev. chłopi do- 
skomale znajacy teren graniczny i przeprowadzali 
ich na strone sowiecką. „Taksa“ za przemycenie 
złowieka wahała się od 300 do 600 zł. od głowy. 

Sporządzony już przez prokuratora akt oskar- 
żenia obelmuie 53-cech oskarżonych z Równego, 
Łodzi i innych miast. 

Na rozprawę. która odbędzie sie przed sądem 
okręgowym w Równem. prawdopodobnie w iesie- 
ni i trwać będzie 4 — 5 tygodni. wezwanych zo- 
stanie 127 świadków i 2-ch biegłych. Akta śledz- 
twa tego olbrzymiego procesu obejmują 35 tomów. 


brogram RRU. nie propaguje nienawiści wy- 
znaniowcj, narodowci, czy też rasowej. Jednakże 


w interesie państwa leży usunięcie żydów od szko- 
dliwego wpływu na życie społeczne w kraju. Pa- 
miętajcie bowiem. iż ojcem jak i opiekunem bol- 
szewizmu, socjalizmu i kapitalizmu sa — żydzi. 


dności polskiej w Niemczech jest. mietylko niewy- 
starczałący, lecz wprost uderzajaco nikły, Dotv- 

czy to wszystkich bowwvżei wymienionych dzia- 

pracy. Sieć świetlic niewystarczająca, stan 
ich zaopatrzenia więcej niż skromny, pomieszcze- 
nia niedostateczne. Nie lepiej przedstawia się spra- 
wa bibliotek. W nielicznych tylko miejscowościach 
istnieja bibljoteki stałe, liczące po kilkaset książek. 
Ggrorftna większość ludności polskiej jest całkowi- 
cię pozkawiona możności korzystania z racional- 
nie dobranej. į wartościowej książki  poiskiej. 
Podobnie przedstawia się sprawa pomocy dla ra- 
cienalnie postawionej pracy zespołów Śśpiewaczych. 
czy zespołów przysposobienia rolniczego. Brak. 
instrumentów muzycznych. brak nut. odpowiednio 
przygotowanych, uniemożliwia racjonalnie prowa- 
dzoną pracę. Przytoczone tu liczby i fakty stano- 
wią prawde wysoce nieprzyjemną, przykrą praw- 
de. o którei zapomnieć nie wolno. 

POLSKIE WAGONY DLA JUGOSŁAWJJI 

Dwie największe w Polsce wytwórnie wago- 
tów prowadzą obecnie rozmowy z zarządem ko- 
lei iugosiowiańskiejew sprawie dostawy wagonów 
osobowycl. 

Dostawa wagonów Polskich dla Jugosławii ma 
nieg charakter koimpensacyiny. Wrazie uzyskania 
tej dostawv nastapiłoby sprowadzenie z Jugosła- 
wji szeftgu artykułów produkcji ingosłowiańskiej. 
miedzy innemi, podobno również tytoniu. Te sa- 
me wytwórnie prowadza obecnie rozmowy z 
rządem niiciskim Sofii. Przedmiotem ich iest spra- 
wa dostarczenia stelicy Bułgarii wiekszej ilości 
wagonów tramwajowych. 


Czy jestes stałym 
abonentem 


» „Frontu Pols ki Zbudzonej” 
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„OBYWATELE DO SZEREGÓW BŁĘKITNYCH! 


Wstępujcie w szeregi blekitne. Wstępujcie gro- 
madnic. A jeżeli w miejscowości waszej jeszcze 
niema oddziału, to zakładajcie go zaraz, bez zwłe- 
kania. : 

Chee was widzieć w tych szeregach dlatego, 
ponieważ w nich wyrobicie i pogłębicie ducha pa- 
triotycznego, a także i religijnego. W szeregach 
biękitnych niema miejsca dla bezbożników, sekcia- 
rzy i wrogów ojczyzny. 

W szeregach błękitnych ustalicie swoje boglą- 
dy, zaostrzycie zmysł moralny i dojdziecie do 
świadomości swoich cełów. W szeregach błękit- 
uych wyszkolicie się w obronie prawdy. cnoty 
i szachctności, zahartujecie się do Przyszłej walki 
ze smokiem partyjnym w przyszłych wyborach, 
który już wychodzi z jaskini i szuka żeru. 

W błękitnych szeregach życie wasze nabie- 
rze treści i zdrowego kierunku. a równocześnie 
w peżytecznej pracy dla dobra oiczyzny rość bę- 
"dzie wasza siła i moc. W szeregach błękitnych 
staniecie się szermierzami bpożytecznej pracy dla 
społeczeństwa naszego, przeciwstawicie się wszel- 


kiemu warcholstwu i wszelkiej niezgodzie. dzie- 
siątkujące społeczeństwo polskie. 
Prędko przemija czas. Ci. co iuż walczą w 


pierwszych szeregach, zbierają .laurv powodzenia 
i zapewniają sobie podziękowanie przyszłych po- 
koleń, Jeżeli nie chcecie, aby o was wspominano 
uiemnie nie marnujcie czasu, nie zastawiaicie się 
nieznajcmością położenia... bowiem dzisiaj iuż każ- 
de dziecko wic, że istnieją karne szeregi błękiu:e 
które nie są nadaremno utworzone. 

Każdy z was Przyznaje, że jest źle, ale też 
każdy choćby stchórzył, boi się uchylić przyłbicy 
i pokazać, czem właściwie jest. 

Obywatelu! Pokaż otwarcie czem jesteś. Po- 
każ. że jesteś członkiem Błękitnych. członkiem 
pokolenia o głębokich i szczerych zasadach. o po- | 
teżnym zasobie energji, siły moralnej i poczucia 
patrjotvcznego. 

Pokaż obywatelu, że nie należysz do dusz Śli- 
maczych goniących za własnemi korzyściami. Po- 
każ. że jesteś jeszcze związany z życiem narodu 
twojego. narodu polskiego. 

Pokażcie to wszyscy, wv wielcv dla przykła- 
du, wy mali w przekonaniu o potrzebie błękitnych 
szeregów i przeprowadzenia programu Obozu Błę- 
kitnego dla dobra kraju i społeczeństwa. 

Wstepujcie w szeregi błękitne! Wstepujcie 
zaraz! Nie zwłekajcie, abyście nie zostali zasko- 
czeni. Wiemy. że wczoraj było źle. wiemy, że 
dzisiaj jest gorzej, czy więc chcecie, aby jutro by- 
ło jeszcze gorzej? Nikt wam lepszego jutra nie 
wyvwalczy, sami musicie się postarać a ta. A więc 
jakże obywateln, czy zrozumiałeś? Czv wiesz. co 
masz czynić? Bajbsza Śląski. 

KOMUNIKAT. 

Powiatowe Komitety organizacyjne, Zarzady 
Oddziałów RRU., mężowie zauiania Oraz kolvor- 
terzy winni jakaałliczniej nadsyłać Administracji 
„Fronin Polski Zbudzonej* korespondencje dotyczą- | 
ta naszego rucht, 


Niemcy w walce 


o czystość rasv 


Jak wiadomo, kierownicy Trzeciei Rzeszy in- 
teresują sie bardzo żywo sprawą przyrostu ludio- 
ści. Rząd hitlerowski z dumą wykazuje się sta- 
tystykami, dowodzącemi, iż od czasu objęcia wła- 
dzy Przez narodowych socjalistów przyrost natu- 
ralny ludności wyraźnie sie poprawił — jednocze- 
Śnie jednak narodowi-socjaliści kładą głęboki na- 
cisk na to, iż zależy im Przedewszystkiem na 
dziecku zrodzonem w normalnej rodzinie i że w; 
imie postulatów swej polityki populacyjnci, nic 
maja bynajmniej zamiaru wyrzekać się tvch iden- 
łów rasistowskich. które im obecnic pPrzyświecają. 

Człowiek w Trzeciej Rzeszy ma wartość nie 
jako jednostka. ale jako przedstawiciel pewnej ra- 
SV, mogący sie wykazać swem  pochodzeniein. | 
Te same zasady obowiązują i w stosunku de dzie- 
ci nieślubnych. 

Przy wszelwięj też reformie prawa o 
Posh nicslibra. " należy się liczyć z zasada 
sakanórka Sp. ilcztestiwa w Trzeciej PPzeszy 
rodziła Wówaezdrawnienie dziecku  nieślube 
tego Imsiałouby z ratuwv rzeczy browadzić dv 0- 
słabienia prestiżu nieralnego rodziny i _ dlatego 
jest niewskazane j niepotrzebne. Jest również rze- 
czą wątpliwą, czy dziecko nieślubne. pozba- 
wione od dzieciństwa tego wychowawczego, 
błogosławionego wpływu jakim jest współ- 
życie z rodziną, ma wogóle szanse wy- 
rośnięcia na pelnowartościowego członka społe- 
czeństwa. Z tych powodów należy się liczyć z tem, 
12 przyszłe prawodawstwo Trzeciei Rzeszy da- 
leko ostrzej i surowiej obejdzie się z dzieckiem nie- 


dzie- 
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Ze Świecia niW. donosi (at): W ostatnim cza- 
sie daje się na Pomorzu zauważyć coraz to więk- 
Szy wzrost niejnczyzny, czy to pod względem or- 
ganizacyjnym, politycznym, kulturalno-oświatowym 
a specjalnie gospodarczym, który jest objawem 
szczególnie niepokojącym społeczeństwo pomorskie. 

Pomijając już stronę polityczną i organizacyj- 
ną mniejszości niemieckiej na Pomorzu należy Po- 
święcić specjalną i baczną uwagę na stronę pod- 
boju gospodarczego, wyrażającego się w silnych 
spółdzielniach handiowych i kredytowych jak i 
przemysłowych niemieckich, np. mieczarniach i 
spółdzielniach rolniczo-handlowych. oraz w ostat- 
nim czasie na ekspansję nabywania nieruchomości 
z rąk polskich. 

Kiedy bowiem obecnie handel i zamiana na Po- 
lu kupna i sprzedaży nieruchomości na Pomorzu, 
w rękach polskich prawie że nie istnieje, a to dla- 
braku gotówki i stąd braku reflektantów, daje Się 
zauważyć silny napływ chętnych kupna Niemców, 
posiadających gotówkę i płacących nieraz bardzo 
wysokie ceny, takie, jakich reficktant Polak nie 
jest w stanie zapłacić, stąd też częste w ostatnim 
czasie przejścia nieruchomości z rąk polskich w 
niemieckie. 


Aszechwładny dziś krvzys i upadek rolnictwa | 


przychodzi tu Niemcom nabywcom z olbrzymią 
poineca. Niejeden Polak, właściciel nieruchomości, 
zniechęcony walką o byt į zadłużony rzuca swą 
placówkę. a nie mając nabywcy Polaka, oddaje ią 
Niemcowi za wysoką cene, I tak to stopniowo stan 
posiadania Niemców na Pomorzu wzrasta. a stan 
posiadłości polskich maleje, 

Dla poparcia naszych twierdzeń podajemy Kil- 


Ika wypadków z ostatnich dni. | 
Otóż w Cekcynie, wielkiei, cz”sto rołskie! wsi 


w borach tucholskich, uważanej już za czasów za- 


„BD Yn aiar POROC 


W roku bieżącym w budżecie Funduszu Pra- 
cy na całokształt robót wodnych przeznaczone 
jest 11925606 zł. Na roboty  wodno-regulacvine 


łowania 1621000 zł. i na regulacię rzek niespław- 
nych 4 248 000 złotych. 

Z ogólnej sumy 11925600 zł. przeznaczono 
między inmnemi na województwo krakowskie 2 mili. 
560 tys. zł, województwo ślaskie 2176600 zł, 
województwo warszawskie 1050000 zł. woje- 


'wództwo kieleckie 983000 zł. 


Plan robót przewiduje budowę portów na Ze- 
raniu, w Płocku. regulacje Przemszv w obrębie 
Sosnowca, Będzina, Dąbrowy. roboty zachowaw- 
cze na kanale Augustowskim i Szczarze, uspraw- 
mienie drogi wodnej Prypeci. roboty zachowaw- 


. LJ 


prelininowano z tei sumy 6056600 zł.; na obwa- | 


Niepokojące objawy na Pomorzu 


| borczych za kuznie polską (czego dowodem, iż 
Niemcy mazywali tę miejscowość Polnisch Cekcyn) 
nahyfo w tych dniach dwoje Niemców aż dwa go- 
spodarstwa z rąk polskich, przepłacając znacznie 
te posiadłości, niające glebę Piaszczysią. 

W Świeciu sprzedał były urzędnik państwo- 
wy Swój nowowybudowany dom mieszkalny w 
ręce niemieckie. Na nizinach nadwiśłańskich w 
okolicy Topólna, zaszły wypadki sprzedaży osad 
przez Polaków Niemcom, Nazwisk tych Polaków 
sprzedawczyków z pewnych względów narazie 
nie ogłaszamy, tłumacza oni bowiem swój krok 
niepatriotyczny coprawda, Sytuacją bez wyjścia. 
niemożliwie ciężkiem  polożeniem  materialnem. 
niemożnością wywiązania sie ze swvcli obciążeń 
oraz brakiem nabywców Polaków. 

Są to argumenty niestety słuszne. 

Nie powinniśmy dop:ścić stanowczo, tu na 
rubieżach zachoduich i uaiwięcei zagrożonych, 
naszej Qiczyzny, do kurczenia się naszego pol- 
skiego stanu posiadania na Pomorzu, nie dopuścić 
do wyzbywania się nieruchomości miejskich i go- 
spodarsiw wiejskich. i 


1 J 
| A czy nie miałby w tej dziedzinie wielkiegc 
| pola działania Polski Związek Zachodni czvli da- 
wiiejszy Zwiazek Obrory Kresów Zachodnich? 
Powyższe czytamy w... K. CG, a w rzeczy= 
i wistości i ma innych zagrożonych terenach Polski 
| w ostatnich czasach Niemcy gospodarczo "się 
| wzmacniaja. Najlepszym i naipewnieiszym Sposo- 
| bem zlikwidowania antvpaństwowej działalności 
| znanych wregów na zagrożonych kresach — to 
i popieranie RRU. i przeprowadzenie naszego pro- 
ioratnmt gospodarczego. — 
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i Plan robót wódnych Funduszu Pracy 


cze na Warcie i kanale Bydgoskim, roboty zacho- 
waweze na Sanie, roboty regulacyjne na Hucul 
szczyźnie i t. d. 

Pozatem wykaz robót meljoracyjnvch i obwa- 
łowań przewiduje roboty na rzekach większych, jak 
Wisła, Warta. oraz obwałowanie szeregu rzek 
mniejszych we wszystkich prawie woicyś4dztwach. 

Przy tych roboiach znajdzie zatreafienie o0- 
| koło 26 090 kczrobotnych 
) 20000 bezrobotnych otrzyma prace! 
| A cóż się stanie z ta pólmilionowa rzeszą bez- 
robotnych, którzy Przymierają z głodu? 

Jedvnie przeprowadzenie programu gospodar 
czego PRU, może dać wszrstkim prace i chleb. 


. 


rystvczne dla moralności dzisiejszych panów 
Niemiec. W ten sposób i w tej dziedzinie jest za- 
chowana zasada hierarchii w stosunku do obywa- 
(eli swego państwa, którą rasizm niemiecki uczy- 
sul obowiązująca w Trzeciej Rzeszy. 

Ta zasada hierarchii obowiązuje także i wśród 
samych dzieci nieślubnych. Z punktu widzenia ra- 
sistowskiego pogładu na Świat jest rzeczą zrozumia- 
łą. iż zupeinie inaczej ocenia się nawet dziecko 
mieśiubne którego rodzice. ojciec i matka są do- 
brze znani. niż dziecko nieślubne, które np. nie 
może dowieść kto był jego ojcem. 

Ponieważ przyszłe prawodawstwo niemieckie 
(znajdujace się obecnie w stanie przebudowy) 
ina ua celu poduiesienie ogółnei obyczainości i mo- 
ralności -— jest rzecza zrozumiałą, iż ma Ono za- 
miar inaczej traktować kobiete, która umie podać 


R 
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ojca swego dziecka, niż kobiete, która nie » wie. 
komu przypisać ojcostwo swego potomka. Ze to 


odzóżnienie ma objąć również i dziecko. w żadnym 
przecież razie nie odpowiadające za życie obycza- 
jowe swych rodziców, to iest już w związku z ra- 
sistowskiin poglądem na Świat, widzacym w je- 
dnostce produkt dawnych pokoleń i skrzyżowanie 
różnych wplvwów dziedzicznych. 

Konsekwencją takiego postawienia Sprawy 
jest obowiazek nałożenia na matkę wskazania 
ojca dziecka. W razie odmowy z jej strony pań- 
stwo ma drodze sądowej przy pomocy badań ma- 
jacych dzisiaj szerokie zastosowanie w krvminolo- 
gji. musi wziąć na siebie trud dochodzena ojco- 
stwa dzisiejszy bowiem obywatel Niemiec musi 
mieć przodków i musi się móc wykazać ze swego 
pochodzenia, uiezależnie od tego. czy iest dziec- 
kiem Ślubiiem czy nie- 

Przyszłe prawodawstwo niezależnie od tego. 


tela gorszej Klusy, chce jednak dbać o jego utrzy 
"mare materialnc. Wszystkie prawodawstwa obe: 
, cene obowiazek utrzymania dziecka nieślubnega 
i kładlv przedewszystkiem na barki oica — prawo- 
,dawstwy niemieckie czyni tu charakterystyczne Í 
ciekawe zmiany, rozkładalac ten ciężar równo- 
| miernie na ojca i matkę, Za takiem postawieniem 
isprawyv wysuwają się przytem bardzo ciekawe ar- 
cimnenty. Najważniejszym z nich jest wzgląd na 
ślubne dzieci oica, na iego rodzine. Ponieważ dzie- 
ci ślubne mają w każdym zakresie pierwszeństwo 
przed dziećmi nieślubneni, jest rzeczą niezbyt g0- 
dna uszczuplać icl świadczenia ze stronv olca na 
| icgo dziecka nieślubnego. Stanowiłoby to też 
OKE i poniżenie dla prawowitej malżonki i tak 
1 


już dotkniętei samym faktem istnienia dziecka po- 
| za jei małżeństwem. Dlatego też ma on płacić od- 
ipowiednie alimenty, tylko jednak lacznie z matką. 
lO wspólności į ich podziale obojga rodziców sta- 
nowić bedzie sąd. 

Proicktodawcv spodziewają sie w ten sposób 
wpłynąć również na podniesienie obyczajowości 
kobiet niemieckich, które w przewidvwaniu ko- 
sztów, będą może mniej lekkonvślne w swoim 
|trybie*życia. W wypadkach kiedy ojcem iest imęż- 
lczyzua nieżonaty, państwo wywierać będzie cały 
nacisk, aby iieężczyznę zinusić do małżeństwa. 

Projekt reformy prawa dzieci nieślubnych jest 
jeszcze w przygotowaniu į dopiero po icgo dosta- 
tecznem dogrzeniu, będzie można go uależycie oct- 
nić. Z tego też powodu pomiiamv cały szereg bar- 
dzo interesujacych szczegółów, które w dalszym 
ciagu ulec mogą pewnym zasadniczym modyfika- 
ciom. Natomiast nie ulegnie z pewnością tym mo- 
dviikaciom tendencia zasadnicza proiektu. którą 
isst wyrażne uszczupłenie praw tiaterioliivch į co 


Slubtem niż dotychczas. Jest to bardzo charakte-że z dziecka nieślubnego czyni ipso facto obywa-— może ważniejsze. moralnych dziecka u'eślubnego. 


Stroma 4. 


ŻĄDAMY 


- 


| Dla kobiet | 


JAK USUNĄĆ PLAMY Z RDZY NA BIELIŹNIE? 

Plamy z rdzy na bieliźnie można usunąć bez 
trudności, o ile nie są zastarzałe, następującym 
sposobem: Splamiony kawałek zwilża sie czystą 
wodą, kładzie na miękkim podkładzie, posypuje 
sproszkowanym kwaskiem cytrynowym i solą ku- 
chenną, przykrywa się gorącym gałgankiem i mo- 
cno przyciska gorącym żelazkiem. Świeże plamy, 
iak już wspomnieliśmy, znikają łatwo. zwłaszcza 
o ile chodzi o bieliznę lnianą, przy dawniejszych 
zaś należy zabieg kiłkakrotnie powtórzyć. Najtru- 
dniejsze do wywabiania są rdzawe plamy z bie- 
lizny bawe!niamej, która była wielokrotnie prana 
i gotowana. Gdy plamy znikną, moczyć bieliznę 
przez 12 godzin we wodzie, by uwolnić ją od ni- 
szczącego działania chloru, który tu powstaje przez 
działanie chłoru sodawego (sól kuchenna) na kwas 
cytrynowy. 


| Dla rolników | 


. KAŻDY ROLNIK MA W DOMU 
UNIWERSYTET ROLNICZY. 

Program radjowy dla wsi zajmuje tvgodnio- 
wo 9 audycyj, tematowo zaś obełmuje pogadanki, 
przeglady rynków, kronikę wydarzeń w  rolnic- 
twie, przeglądy Prasy i wydawnictw ' rolniczych, 
audycie dla młodzieży wiełskieł, porady wetery- 
maryjne, leśne, hodowlane itp, Oczywiście nie mo- 
żna całej ogromnej skali tematów poruszanych w 
programie rolniczym omówić choćby z grubsza. 
Są one tak rozmaite, jak rozmaitem jest życie 
rolnika, jego zainteresowania, troski i potrzeby. 

kamowy program audycyj rolniczych, jak wo- 
góle cały ramowy program Polskiego Radia. inny 
jest w niedzielę i każde święto, a inny w dnie pow- 
szednie. W niedzielę i Święta od godz. 3-ei popo- 
ładniu do 4-tej program radiowy rezerwuje czas 
dla nadawania audycyj dla wsi. Są to audycje mó- 
wione, przeplatane dla urozmaicenia. dobra muzy- 
ką. Od godz. 3-ej do 3,15 każda z rozgłośni Pol- 
skiego Radja nadaje w własnym zasięgu regional- 
ną pogadankę rolniczą, omawiającą najbliższe te- 
renowe zagadnienia rolnicze. 

Program wiosenny w dnie powszednie różni 
sią od programu zimowego późnieszą porą nada- 
wania audycyj rolniczych. Polskie Radio przezna- 
czyło dla audycyj rolniczych „stałą godzinę, aby 
mieszkańcy wsi mogli zupełnie łatwo orientować 
się kiedy nadaje się dla nich audycję. Na wiosnę 
taki rolniczy 15-minutowy odcinek czasu wyzna- 
czony został na godzinę 7,15 wieczorem. 

O tej stałej godzinie nadawane sa w dnie 
powszednie audycje rolnicze. Różnią się one mię- 
dzy sobą oczywiście tematem, który zmienia się 
w zależności od dnia tygodnia. A więc: w ponie- 
działek nadawana jest „Skrzynka rolnicza”, która 
odpowiada na listy słuchaczy wiejskich, podając im 
Szereg rad i wskazówek; we wtorek „„Wiadomo- 
Ści rolnicze", które są kroniką najważniejszych 
wydarzeń w rolnictwie; we Środę „Pogadanki rol- 
nieze“ które udzielają słuchaczom ogólnie  uięte 
wyjaśnienia co do technicznych problemów gospo- 
darki rolnej; we czwartek „Nowiny Leśne“ lub 
„Wiadomości rolnicze”, ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem spraw młodzieży wiejskiej; w piatek ra- 
djo nadaje „Skrzynkę rolnicza“ w sobotę zaś na 
zmiane „Przegląd prasy rolniczej“, „Wiadomości 
rolnicze“ lub „Przeglad wydawnictw rolniczych“. 

Program rolniczy uwzględnia nietylko potrze- 
by rolników, ale również ściśle współpracuje z fa- 
chową prasą rolniczą i z wydawnictwami dla rol- 
ników, szerząc na wsi zrozumienie i potrzebę ko- 
rzystania z fachowej literatury. 
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Korespondencje. ; 
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LIST O GORZKIEJ PRAWDZIE 
Z POW. PSZCZYŃSKIEGO. 


Z okazii słonecznej pogody w drugi dzień 
świąt wielkanocnych wyruszyłem w towarzystwie 
kilku Błękitnych na zwiedzenie południowej połaci 
powiatu pszczyńskiego, celem przekonania się o 
nastrojach tamtejszej ludności. 

Stwierdziłem, że mieszkańców opanował jakiś 
dziwny i paniczny strach przed tererem partyimym. 
jeden drugiemu już wcale nie dowierza. Przysło- 
wie: „człowiek człowiekowi wilkiem“ — spraw- 
dziłlo się w całej pełni. 

Teror partyjny i związkowy doprowadził mic- 
szkańców do zupełnej rezygnacji z pracy dla spra- 
wy polskiej, gdyż każde głośniej wyvmówione sło- 
wo prawdy pociąga za sobą upośledzenia przez 
nierozumne „łaziki* partyjne i byłych rencgatów, 
a denuncjatorstwo Święci swoje dzikie triumfy. 

Na zapytanie, dlaczego mieszkańcy wstępują 
do miemieckiego Volksbundu otrzymałem odpo- 
wiedź, że jest to rozpaezliwy protest na postępo- 


„„RONI POLSKI ZSUDZUNCEJ” 


WALKI Z 


wanie z zasłużonymi, prawdziwymi powstańcami | 


i dzialaczami polskimi. 

Lud martwi się nad niszczeniem mienia pań- 
stwowego przez niesumiennych złodziei i oszustów 
grosza państwowego i publicznego i jest zdania, 


Da. aś 


SZELKĄ DEMORALIZ 


ACJĄ 


FILOZOFJA HANYSA KROPKI. 
Cześć wani koleksy błękitni! 
Nie byda wom iopisowół o Świentach, bc 
wiem, że z łaski kapitalistów te świenta były bat- 
dzo chude i dobrze zrobił Ponboczek. że nom biv- 


że jest to planowa praca tych grabarzy Polski. | dokom łosweselił świenta takom piyknom pogodom 


Pewien starzec, były powstaniec i sokół rowiedział 


te słowa: — „Pierony, rzykali ło Polsko. a terozki 
| jom niszczom*. 
Lud powiada tak: — .Kto terozki mo słowo? 


Dzisiok geltujom jeno ci, co szmuglowali srebro i 
złoto z Polski do Niemiec, kradli podczas powsta- 
nia konie, krowy i Świnie, łaziłi na gon do lasu, 
zdradzali powstanców i polaków, okradali kościoły 
i zarabiał na szmuglu tabakom i żywnościom”. 

Gdy opowiedziałem mieszkańcom o Programie 
Radykalnego Ruchu Uzdrowienia i celach Obozu 
Błękitnego, otrzymałem odpowiedź: — „dobre by 
to było, ale cóż, kiej to jest prawdziwie polskie 
stronnictwo, i dlatego was zakazują i rozwiązują. 
Panowie wolą, że będziemy wszyscy w Vołksbun- 
dzie, niźń w takiem stronnictwie, które dąży do 
lepszej przyszłości Polski. Panowie mają Polskę 
w kieszeni i w brzuchu, oni wszystkiego mają po 
uszy, a my Polacy mamy zdechnąć z głodu“. 

Mimo tego przyrzeczono mi współpracę dla 
dobra Polski w Radykalnym Ruchu Uzdrowienta. 
Powiedziano mi, że o ile ich będą dależ prześla- 
dować, to w przyszłych wyborach nastąpi pieroń- 
ski porachunek, bo kartki na grabarzy Polski mie 
| dadzą. 

W imieniu Oiczyzny żądamy wolności i krze- 
wienia naszej idci Obozu Błękitnego dla dobra spo- 
łeczeństwa i kraju. Bajbuza Ślaski. 


WALKA Z BEZROBOCIEM WŚRÓD 
MŁODZIEŻY BELGIJSKIEJ. 


Przy Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
w Belgji stworzono Specjalną komisię dla zwal- 
czania bezrobocia wśród młodocianych, która 
przedłożyła Ministerstwu następujące postulaty: 1) 
wprowadzić obowiazkowe bezpłatne nauczanie dla 
młodych bezrobotnych w wieku od 14—16 lat, o- 
beimuiące kursy wykształcenia ogólnego i zawo- 
dowego. Bardzo biedni bezrobotni wiuni otrzymać 
jeszcze chociażby minimalne uposażenie. 2) wy- 
znaczyć subsydia instytuciom organizującym kur- 
sy techniczne dla bezrobotnych powyżej 16 lat, 
3) zorganizować kursy gospodarstwa domowego 
dła bezrobotnych młodych dziewcząt. 


PRZYROST LUDNOŚCI W NIEMCZECH. 


Urzędowa statystyka niemiecka podaje dane 
o liczbie urodzin w Rzeszy w ciągu pierwszych 
dziewięciu miesięcy 1934 r. W stosunku do r. 1933 
liczba urodzin powiększyła się w pierwszym 
kwartale ubiegłego roku o 34.000, w drugim — 0 
52.060, w trzecim — o 62.060, czyli razem o 148 
tysięcy. Globalny wzrost urodzin za cały 1934 r. 
obliczony jest na 215.000. 


KOMUNIKAT. 


Idąc na rękę biednym i bezrobotnym, z dniem 

dzisiejszym OBNIŻAMY numer z 15 na 12 groszy. 
Prowizia od numeru wynosi 3 grosze. 

Administracia „Frontu Polski Zbudzonej” 


Uwaga! Czytelnicy! 


O ile chcesz regularnie i punktualnie otrzy- 


mywać tygodnik, to zamów natychmiast gazet: 


na poczcie. 


_Wypełnić! Wyciąć i przesłać do Urzedu poczt.! 


Niniejszem zamawiam przez P. T, Urząd pocz- 
towy, na miesiąc maj 1935 r. wychodzący w Ka- 
towicach tygodnik 


„Front Polski Zbudzonej'” 


imię w niawisko NN SAT a 


Adres 


Należność 0,50 zł. zapłacono. 


Podpis urzędnika, 


Pieczęć. 


| 
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Napisza wom za to o tem, o cem już sie trombi. 

Trombi sie koleksy o welunkach. chtore som 
zawsze egzaminem dojrzałości elegencji, kultury 
i cywilizacji dwudziestego stulecio. Cytaliście ko- 
łeksy o wielkich welumkach królów we Warsza- 
wie w starych casach, jakie to tam było zawsze 
mordobicie, brzenkanie krzywemii szabelkami, rwą- 
nie wonsów i kudeł z łebow, sypały sie ruble, ta- 
lary i marki, kożdy leber wołoł weto i różne hocki- 
klocki, które nos polaków oŚmieszały w  ocacłi 
świata. 

Terozki też inacy sie nie robi. ale jo bych bv! 
tego zdania i hapełuja do panów. aby te wybory 
choć raz w Polsce łodbviy sie po poisku. katolicku 
i bez cygaństwa i łobiecek, Bo tych łobiecek do 
tych cos było bardzo dużo, ale nic nie dotrzynana. 
Łobiecki pod niecki a głupiymu radość. 

Widzicie koleksy. chto mioł jedno myto, do- 
stoł pieńć, chto mioł jedna Świentówka. mo terozki 
pietnoście abo same świentówki. Chto mioł jedna 
torba dziadowsko, mo teroz trzy torby. ałe próżne. 
Jinwalidzi majom za dużo do umarcio. a za bardzo 
mało do dychanio, 

Katedra już stoi wybudowano, gruby fedrujom 
na bjydaszybach, bezrobotni buduiom familoki na 
hołdach, a gospodarzom tod pożycków i wvściuu 
pracy zawracajom sie już głowy. 

Kai sam łobiecki o wyścieu pracy. kai te wiel- 
kie projekta...??? Wszystko poszło do lałów. Dzi- 
siok jeden drugiemu nie dowierzo, bo wszystko 
wystraszone, iak stare babv. 

Toż przydałoby sie. abv nie godano dużo. nie 
straszono ludzi djobłem partvinym. ieno po kato- 
licku i po łobvwatelsku dać sie do roboty i uzdro- 
wić naprowdy lud i kroi, bo jak tak dali póidzie. 
to bydzie źle. 

Na drugi roz wiency o welunkach a nojwien- 
cy ło tych farońskich jawnych welunkach. 

Hanys Kropka. 


ŻYCIORYS HANYSA KROPKI. 
Gdy Szymek wychylił drugi kieliszek. znowu 

odkrzonknył. skrzywił gembom i pedzioł: 
— Nic nie dobro ta pultawica. tvchowsko by- 

laby tepszo... : 
Ale Szymku — zawołol łojciec — przeca 

to jest tychowsko, numer drugi... 

— Pleć tam, pleć Hanysie — zaśmioł sie Szy- 


mek — to gorzołcysko pół tychowskie a pół żydow- 
skie... no, ale niech już tam spocvwo w żołend- 
ku... a teroz pokożcie mi też tego waszego prin- 


ca, bo musza jeno łobocyć. cy łon też bydzie Pa- 
sowoł do tej mojij nowej brycki... 
— A to Szymku przyjechali z tom nowom bry- 


|ckom? — zapytoł łoiciec. 


— No, a iakżeś tv Fłanysie myśloł, przeca 
twój princ nie pojedzie na bele jakim klekocie, prze- 
caś jest Haierem ma Ferdynancie... 

Ale też to Szymku wmniom  naciongać... 

— A coby jo cie naciongoł, keś już tak jest za 
długi... 

— Ale też to z nich Szymku iest kens faro- 
na... bulka, pokoż tam naszemu somsiadowi na- 
szego svuka. niech go łobocom. 

Matka wzienia mie ze zogowkiem na rence i 
pokazujone Szymkowi, pedziała: 

-— Prowda Szymku, że ten nasz svnecek jest 
CEVA e i i 

— Cyś ty EMko nie gryfno 
Szymek, 

— 7 nich Szymku też to ale „bereśnik.. 

— Łulka. to jest temu winien twój Hanys, bo 
mi sie doł tej pultawice napić i samo mi sie tak 
godo... — potem spagłondoł na mie. cmoknył po- 
ra razy wargatni, chycił mie za broda i śmioł sie 
do mie a io do nicgo bo mi sie ten stary bere- 
énik bardzo podoboł. Potem obrócił sie do tojca 
i pedział: 

— Hanys, ten twój synek bydzie ale lotol za 
dziewkaii, bo nio dołecek na brodzie... ale na 
Ferdynancie z tobom robił nie bvdzie. 

Zacyni sie wszvscy Śmioć a łoiciec łodpowie- 
dzioł Szvmkowi. 

— Cy myślicie 
Weyl? 

,. — Z niego próżniok nie bydzie. ale jak uro- 
Śnie, to go dej do tych wielkich szkół... ate wie- 
tie co ludkowie, beromy se. a nasz farożycek 
wycytaiom nom lewity. jak jeno przyjadymv nie- 
skoro do kościoła, Toż nie łoglondejcie sie. jeno 
jazda. bo już cas. 3 
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Szymku. że bvdzie se próż- 


